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Zaproszenie do odnowienia prenum eraty .
Z dzisiejszym numerem rozpoczyna sig .II. kwartał prenumeraty. Pozwalamy sobie tedy prosić Szanownych 

Czytelników, którzy dotąd nie odnowili prenumeraty, o rychłe jej odnowienie.
Zarazem usilnie prosimy P. T. Prenumeratorów, którzy dotąd z a l e g a j ą  z należytościami prenumeracyjnemi 

z  czasu p o p r z e d n i e g o ,  o uprzejme nadesłanie takowych w c i ą g u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a ,  ileże po upływie 
onegoż będziemy się uważali za upoważnionych, do pobrania zaległości przez pocztę za pomocą kart zaliczkowych. 

Wykazy należytości rozsyłamy.
A D M I N I S T R A C J A

„ Urzędnika“ w połącz, z „Prawnikiem“.

Wzajemna pomoc.

{D o k o ń czen ie  —  p .  N r .  S. „ U rz . “ w  p o t.  z  „ P r a w n i )

Od propozycji mojej co do datków li 
tylko wypadkowych jestem gotów odstąpić 
tylko wtedy, gdyby ona okazała się niewyko­
nalną, alno jej wykonanie ważnym uległo 
trudnościom.

W takim  atoli wypadku wkładka po 
5 0  centów względnie 1 złr. miesięcznie zdaje 
mnie się zanadto wysoką i dla wielu trudną 
<lo osiągnięcia.

Jeżeli już koniecznie o stałej miesięcz­
nej wkładce ma być mowa, natenczas uwa­
żałbym 10 centów na fundusz pośmiertny, 
i  20 centów na fundusz posagowy jako zu­
pełnie wystarczające.

"Wziąwszy za przykład, ze 3.000 człon­
ków zapisze się do działu pogrzebowego, 
& tyleż do działu posagowego, ogdziemy mie­
li w funduszu pośmiertnym 300 zlr. m iesię­
cznie czyli 3600 złr. rocznie, zaś w funduszu 
posagowym 600 złr. miesięcznie czyli 7200 złr. 
rocznie; —  kapitały te wraz z oprocentowa­
niem wystarczą podług mego zdania Ula 
kandydatów jednego ro k u ; — oczywista, że 
przy większej liczbie członków kapita ł do 
podziału przypadający stosunkowo będzie 
większy.

Ad. III.  Do osób mogących przystąpić 
•do związku zaliczyłbym także żony członków 
i dzieci ich wyżej lat 15. liczące, oraz ko­
biety stanowiska urzędników publicznych zaj­
m ujące.

Ja k  już wyżej nadmieniłem, członkom 
wolno przystępywać podług wyboru do dzia­
łu  pogrzebowego tylko, albo tylko do działu 
posagowego, albo do obu działów równocześnie.

W aru n ek  należenia do związku przy­
najmniej przez trzy lata, aby można korzy­

stać z funduszów jego, zdaje mnie się również 
nadto uciążliwy i niezgadzający się z zasadą 
w z a j e m n e j  p o mo c y .

Z uwagi, że tu rozchodzi się głównie 
o podniesienie moralnej godność1 stanu przez 
udzielanie materjalnej pomocy w najważniej­
szych dwóch chwilach życia, — korzystanie 
z praw związku nieprzywiązałbyin wcale do 
okoliczności dłuższego lub krótszego należe­
nia do związku, tylko przyznałbym bez wy­
ją tk u  każdemu to samo prawo od chwili, 
kiedy przystąpił do związku i złożył taksę 
na fundusz rezerwowy; —  uważam jednak 
oznaczenie pewnego czasokresu za niezbę­
dne dla tego jedynie, aby przynajmniej w 
pierwszym czasie przysporzyć związkowi wię­
kszą liczbę członków, i ściślejszy węzeł mo­
ralny między nimi spowodować.

Należy atoli, zdaniem mojem, inny te r ­
min naznaczyć dla działu pogrzebowego, a 
inny dla działu posagowego; — w tym wzglę­
dzie uważałbym dla pierwszego działu term in 
trzech miesięcy, a dla drugiego termin je­
dnego roku za wystarczający. W  każdym je d ­
nak razie dla założycieli i tych członków, 
którzy w pierwszych trzech miesiącach od 
czasu założenia przystąpią do jednego lub 
drugiego działu stowarzyszenia, postanowił­
bym wyjątek: że już z chwilą wstąpienia 
nabywają praw a do korzyści statutem  każ­
demu członkowi przyznanych.

Bezwarunkowe przyjęcie term inu trzech­
letniego miałoby tę niedogodność, że przez 
pierwsze trzy la ta  istnienia związku m usieli­
byśmy tylko płacić, a nie mieli żadnych ko­
rzyści; —  a przecież śmierć nie czeka, a 
związki m ałżeńskie nie dobrze na długie 
czasy odraczać.

Jeżeli więc mamy tworzyć związek na 
wzajemnej pomocy koleżeńskiej oparty, ton ie- 
odkładajmy tej pomocy na lata, lecz spieszmy 
z nią bez włócznie t. j. udzielajmy pomoc już 
z chwilą zawiązania stowarzyszenia.

Ad V. i VIII. Spodziewać się należy przy 
ogólnein zainteresowaniu się sprawą, że już w 
pierwszej chwili tyle przystąpi członków do 
związku, że, wsparcie pośm iertne wynosić 
może więcej niż 300 złr., a wsparcie posa­
gowe przenosić będzie 1000 złr.

Atoli w myśl mojego projektu nie mo­
żna stanowić już naprzód minimalnej kwoty, 
jak  równie nie należy czekać z rozpoczęciem 
działalności do tego czasu, jak  skoro przy­
najmniej 3000 członków się zapisze.

Najmniejsza ilość członków wystarczy, 
aby nie jedną może gorzką otrzeć łzę, — 
a spodziewać się należy, że co raz więcej 
przybywać będzie członków, im energiczniej 
do dzieła się zabierzemy.

Nareszcie pozwolę sobie do końcowego 
ustępu artykułu V. projektu zrobić tę  nwagę, 
że zdarzyć się może, iż w którym roku n ie - 
spotka żadnego członka szczęście błogosła­
wienia związkowi małżeńskiemu swej córki, 
że zatem uzbierany w tym roku fundusz 
posagowy zostanie nienaruszony, — byłoby 
więc niezgodnem z zasadą równości, gdyby 
członkowie w następnym roku z funduszu 
posagowego korzystający otrzymali wsparcia 
z wpływów dwóchletnich.

Powyższe uwagi poddając ogólnej k ry ­
tyce, niezumierzam z tego robić kwestji g a ­
binetowej, —  owszem, chociaż mam nadzieję 
żyć jeszcze kilkanaście lat, i nie mam córek 
na wydanie, oświadczam wyraźnie gotowość 
przystąpienia już teraz do z w i ą z k u  w z a ­
j e m n e j  p o mo c y  k o l e ż e ń s k i e j ,  tak  
do działu pogrzebowego jak  równie do działu 
posagowego, pod jakąkolwiek formą ten  
związek przyjdzie do skutku, byle tylko od­
powiadał zamierzonym celom i bez naraże­
nia pojedynczych członków na niestosowne 
wydatki zapewniał im korzyści m aterjalne, 
któreby zdolne były podnieść m oralną powa­
gę i godność stanu. ■ K. Sz.



Korespondencje „Urzędnika."

K ra k ó w  11. m a rca  1 8 8 1 .

(W za je m n a  pom oc).

WsKutek wezwań ia szan. redakcji do 
omawiania w nr. 3. „U rzędnika" projekto­
wanego stow arzyszenia „W zajem nej pomocy", 
nm ieścił p. N. w nr. 5 , wezwanie do udziału  
W już istniejącem wre Lwowie „S tow arzysze­
niu czynnej miłości bliźniego"; redakcja zaś 
sama, zamieściła mały zakrój statutów  nowo 
stworzyć się mającego stow arzyszenia.

P rzystępując do omówienia sprawy dla 
każdego urzędnika tak  ważnej, pozostanę na 
podstaw ie przyjętej przez wnioskodawcę, to 
je s t przez autora artykułu  zamieszczonego w nr. 
3., a sta rać  się będę ów projekt sprowadzić 
n a  W y  dla każdego przystępne i z łatw ością 
przeprow adzić się mogące.

Nie myśląc bynajmniej przem awiać p rze­
ciw przystępy waniu do, we Lwowie już 
istniejącggo „Stow arzyszenia czynnej miłości 
bliźniego", muszę jedynie zauważyć, że autor 
artykułu , widać m iał na oku Lwów i większe 
m iasta tylko ; p rzyzna bowiem każdy, iż wpro­
wadzenie w życie podobnych instytycyj po 
naszych partyku lar zach z uczestnictwem ma- 
łom ieszczaństwa i arystokracji małumiastecz 
kowej, trudno na razie usantecznić, i długo 
to jeszcze potrwa, nim nasza małomiastecz­
kowa publiczność uznać zechce, iż solidarność, 
postęp i bratn ia  pomoc, nikomu nie uwłacza, 
a  tworzenie stowarzyszeń każdem u ich człon­
kowi w ielką Korzyść przynosi. W  ten tedy 
sposób nie moglibyśmy żadnej nieść pomocy 
tym  naszym kolegom, których losy zagnały 
w  strony wstecz ne, lub tak ie mieściny, gdzie 
najlepsze intencje ludzi dobrej woli skutku 
nie odnoszą.

W  projekcie „W zajem nej pomocy" mamy 
w pierwszej linii nieść pomoc tym członkom 
naszego stanu, k t órzy w pocie czoła steraw ­
szy długoletnią słu żbą zdrowie, przy skromnej 
pensyjce nie potrafili za życia tyle zaoszczę­
dzić, by swej rodzinie pozostawić bodaj mały grosz 
na w łasny pogrzeb, na koszta swej słabości.

Ku temu zaprojektow ał autor artykułu  
umieszczonego • w nr. 3., wzajemną pomoc 
dziesięcio centowa,

Uwagi szanownej redakcji a raczej rzu ­
cony szkic przyszłych statutów', nie zadaw a­
la ją  mej wyobraźni o mającem się zawiązać 
stow arzyszeniu ; szkic bowiem ów wydaje 
mnie się raczej być statu tem  insty tucji aseku­
racyjnej, a na to istnieją już  tow arzystw a 
asekuracyjne, z których urzędnik może korzy­
stać, jeżeli położenie jego na to zezwala.

P ro jek t pierw otny 10-centowej pomocy, 
przypada więcej do mej wyobraźni, należy 
go jednak wprowadzić na tory, któreby mu 
byt zabezpieczyły, ku czemu pozwalam sobie 
następujące u w a g i:

1. Zdanie szan. autora, iż koszta adm i­
nistracji równałyby się zeru. gdyż każdo­
razow a w kładka 10-centowa, wyrówna w ypła­
coną premię, nie je s t uzasadnione, gdyż dało­
by się to może na małem mieście, nie zaś 
w instytucji na cały kraj czynnej, przeprow a­
dzić, i łatwo staćby się mogło, iż z tej lub 
owej przyczyny przy jednym lub drugim  po­
grzebie z braku istniejących funduszów obie­
cana kw ota wdowie lub spadkobiercom wy­
płacić się mająca ucierpiałaby zwłokę a co 
gorsza zupełnieby zawiedła.

2. Zdaje mnie się, że łatw iej je s t mi się 
deklarować na stały , regularny, a mały datek, 
k tóry  prawdopodobnie obliczyć się da, niż na 
nieprzewidziane w y d atk i, k tóre na kilka 
tysięcy członków nader często mogą się po­
w tarzać i tern dać powód do zniechęcenia i 
wystąpienia członków ze Stowarzyszenia, gdyż 
czem więcej członków, tem częstsza śm iertel­
ność, a tym samem tem częstsze datki.

3. Tożsamo jestem  przeciw  wygórowa­
nemu datkowu tytułem  wpisowego, gdyż u tru ­
dnia to mniej zamożnym przystąpienie.

Z tych wychodząc zasad przedstawiam  
następujący szkic statutów  pod rozwagę 
Kolegów:

L  Jeże li się zbierze liczba 2000 człon­
ków, natenczas towarzystwo zaw iązuje się i 
rozpoczyna swoją działalność, tw orząc zarazem 
pierwszą grupę.

—  50 —

Jeże li liczba członków wzrośnie do 4000, 
otw iera się drugą grupę, i tak  dalej, p rzy  
każdym wzroście członków o 2000 więcej.

IT. K ażdy członek, bez różnicy wieku, 
stanu, płci lub zatrudniania, płaci jako  w stę­
pne 1 zł. na raz lub w miesięcznych ratach  
do funduszu żelaznego, a 20 ct. na koszta 
przedwstępne.

Do przyjęcia członka potrzebne je s t  
osobiste stawienie się przed komitetem w każ- 
dem mieście zawiązanym, jako dowód, iź czło­
nek po ten czas nie je s t  obłożnie chorym, lub 
też poświadczenie pisemne dwmch członków, 
k tórzy  honorem poręczają i wobec stow arzy­
szenia odpowiedzialni są, iż  członek po ten 
czas nie był obłożnie słabym.

I I I .  K ażdy członek uiszcza miesięcznie 
po 5 ct. ratam i, łub też z góry za cały rok, 
a w razie śmierci jednego członka z grupy, 
do k tórej tenże należy, każdorazowe 10 cen­
tów, na pokrycie kw oty wypłacić się mającej.

IY . Jeżeli członek umiera, odbiera ro­
dzina jego od stowarzyszenia, kwotę 300 zł., 
k tó ra  w jednej częśc., to je s t 200 zł., będzie ze­
braną z każdorazowych wkładek lOcentowcyh, 
n resz ta  100 zł. z funduszu z 5-centowych 
w kładek miesięcznych wzrastającego.

Y. Na nierwsze telegraficzne zawezwa­
nie poświadczone przez księdza i zwierzchność 
gminy, wyseła stowarzyszenie 150 zł. temu, 
k tóry  pogrzebem się trudni, resztujące 150 
zi. zaś za nadesłaniem potrzebnych' dokumen­
tów, odbiera rodzina czyli spadkobiercy, lub 
zaś ten który słabego przed śmiercią pielę­
gnował.

Y I. K ażdy członek chcący korzystać 
z praw  mu przynależnych, winien niemniej 
jak  10 la t  pozostać czynnym członkiem sto­
w arzyszenia, w razie zas, gdyby członek przed 
upływem tychże życie zakończył, potrąca się 
z premii tę kwotę, k tóra przez dopełnienie 
tego w arunku  praw nie do kasy tow arzystw a 
wplynąćby miała, to je s t licząc miesięcznie 
5 ct. w kładki i przeciętnie 10 w kładek rocz­
nie jako składka na pogrzeby. K w otę tę 
składa się do funduszu żelazuego.

Y II. Członek uiszczający zwyż 10 la t 
regularnie swoje wkładki, ma prawo po upływie

mieści spis orzeczeń, trzeci wreszcie alfabety­
czny spis przedmiotów. Dodatkiem tym autor 
uwieńczył śwą mozolną a tyle pożyteczną 
pracę i dał nam w niej podręcznik , 
którego wartość oceni każdy, kto wie, jaką 
częstokroć przedstaw ia w zastosowaniu tru ­
dność już sama mnogość przepisów po różnych 
zbiorach rozrzuconych, nie mówiąc już o nale- 
żytem a praktycznie tak  doniosłem ich in te r­
pretowaniu z m aterjalów  ustawodawczych i 
jurisprndencyjnych, k tóre zwykle mało komu 
są dostępne.

To też z prawdziwem uznaniem w itam y 
tą  pracę i zalecamy ją  naszym czytelnikom, 
i możemy tylko wyrazić życzeuie, by podobny 
zbiór po;awil się co rychlej także co do innych 
m atery j ustawodawczych, mianowicie także w  
dziedzinie adm inistracji politycznej i skarbowej.

Nie potrzebujemy wreszcie nadmienić, że 
wydawnictwo to pod względem formy zew rę- 
trznej odznacza się wszystkiem i zaletam i, z 
jak ich  znane są powszechnie wszelkie wyda­
w nictw a zasłużonej firmy M a n z a .

Kapiski literackie.
C z a r n e c k i  Jau . Kys dziejów sta ro ­

żytnych zesz. 1. W stęp. Czasy przedhistory-

FR2EG LĄ D  LITERACKI.
D ie  ó sterr. CiviJjustizgese1zgebuvg in  

den  J ah ren  1 8 7  0 — 1 8 8 0  von D r . ju r .  K a r l  
F ru h w a ld . T. 1— IV , W ien 1880. ( M a n z ) .

Je s tto  chronologiczne zestawienie wszel­
kich w ostatnim  dziesiątku la t wydanych, 
w  dzienniku praw  państwa, we wszystkich 
dziennikach ustaw  krajowych, tudzież gdzie­
indziej ogłoszonych ustaw  i rozporządzeń cy- 
wilno-sądowych wraz z ich objaśnieniem z mo­
tyw ów  projektów do ustaw  i z orzeczeń naj­
wyższych władz sądow ych i administracyjnych

.Tuż samo to objaśnienie ty tu łu  dzieła 
wskazuje na w ielką pożyteczność a zarazem 
mozolność te j pracy. Bliższe rozpatrzenie się 
w  jej treści przedstaw ia nam ją  jako w swoim 
rodzaju zupełnie nowy zbiór ustaw  i rozpo­
rządzeń do m aterjalnego i formalnego praw a 
cywilnego się odnoszących, w dosłownej ich 
tre śc i z motywami odnośnych przedłożeń rzą­
dowych, k tóre ustępam i przy właściwych para- 
gratach ustaw , jako kom entarz tychże, są 
podane, tudzież w raz z odnośnemi orzeczeniami 
władz najwyższych, k tóre ze zbiorów orzeczeń 
i z dzienników prawniczych czerpane, w licz­
bie około 1000 przy odnośnych paragrafach

z podaniem źródła zkąd je  czerpano, są zam ie­
szczone, przyczem także i ważniejsze prace 
literackie przy odnośnych ustawach są powo­
łane. Je s tto  tedy zbiór ustaw  z motywów 
ustawodawczych i z jurispruaencji komen­
towanych.

Nie będziemy wyliczać choćby nawet 
tylko ważniejszych ustaw tym zbiorem obję­
tych, wszak wiadomo, ile i jak  w ielkiej donio­
słości ustaw  wydało ustawodawstwo austrja- 

| ckie ostatnich la t dziesięciu; wszelkie one 
1 mieszczą się w tym czterotomowym zbiorze, 
przedstawiającym  w swej całości komplet tych 
przepisów i orzeczeń, które jako po różnych 

! zbiorach ustaw , rozporządzeń i orzeczeń roz- 
J rzucone, zwyczajnie nie każdemu są dostępne, 
j  a w każdym razie w poszukiwauiu za nimi 
wielką trudność przedstaw iają.

Jakkolw iek jednak sam zbiór tego ro­
dzaju nieocenioną niesie pomoc w praktycznym  
użytku, to korzystanie z niego przedstawiałoby 
wiele trudności przez to, że cały jego mate- 
r ja ł je s t w porządku chronologicznym ułożony, 
co wyszukanie w nim odnośnych ustaw  u tru ­
dnia. Trudność tę usuwają nadzwyczaj s ta ­
rannie, dokładnie i praktycznie opracowane 
skaźniki, do ostatniego (IV .) tomu dodane. Są 
one tro jak ie; mianowicie jeden według po­
szczególnych m ateryj prawnych, ułożony; drugi
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tychże albo do ulgi wmiffiięcznych wkładkach, 
albo też do otrzym ania pewnej dywidendy.

V III . Nowo w sypującym i członkami, 
kompletuje się I. I I .  I I I .  lub IV . grupa, ta k  
iź  prawdopodobnie ciężary jednakowe pozostań^.

I X .  Fnndusz żelazny tw orzy się z wpi­
sowego, dochodów W §. V I. wyrażonych, w kła­
dek członiiów honorowych i z innych środków, 
których zebranie członkom kom itetu stow arzy­
szen ia pozostawia się do obm yślenia; zaś fun­
dusz pośmiertny z miesięcznych wkładek, pizy 
k tó iyeh  pomyślnym wzroście, pewna część do 
funduszu żelaznego przeniesioną być powinna. 
Fundusze żelazny i pośmiertny tworzą się dla 
wszystkich grup razem, każdorazowe zaś da­
tk i tylko ci członkowie opłacają, k tórzy do 
tej grupy należą, z której członek umarł.

X. W e w szystkich miastach i m iastecz­
kach tw orzą się komitety, które dobrowolnie 
zajm ą się zbieraniem wkładek i odsyłaniem 
tychże centralnemu zarządowi.

Do tego celu posłużyłby sposób dziesię­
tników i setników przez wybór lub chęć słu­
żenia sprawie publicznej ustanowionych.

X I. Dyrekcji stow arzyszenia, jako też 
każdemu członkowi z osobna i wszystkim  ra ­
zem, winien w zrost funduszu żelaznego szcze­
gólnie leżeć na sercu, a da się takowy usku­
tecznić, urządzeniem przedstaw ień amatorskich, 
balów, went, koncertów i t p . ; jeże li ten fun­
dusz podniesie się do cyfry okazalej, tak , iź 
upadek mu grozić nie może, natenczas z do­
chodów tegoż da się utworzyć cel szlachetny 
jak  stypendja, zapomogi, bezprocentowe za li­
czki dla wdów itp.

D la  objaśnienia niektórych pozycyj nad­
mieniam co następuje:

D o  I. Ju ż  poprzednio zaznaczyłem, 
z jakich powodów powinien podział na poje­
dyncze grupy nastąpić ; gdyby bowiem wszyscy 
du jednej grupy należeli, łatw o staćby się 
mogło, iż jednego roku w ielka śmiertelność 
naraziłaby członków na częste składki, które 
opędzić uie byliby w stanie. Ponieważ zaś 
w razie, gdyby w innym roku pomyślniej­
szym nie zachodziła potrzeba częstych wpłat, 
zwolniłyby się w ięzy utrzym ujące łączność 
członków ze Stowarzyszeniem, a okoliczność

czne. Lwów. Nakładem autora 1881. Cena 
3 0  centów.

D u n i n  Karol. Dawne mazowieckie 
praw o (Biblioteka umiejętności prawnych Ser. 
I I I .  zesz. 5 3 - 5 7 )  W arszaw a 1880.

F I  a mm  F. adwokat przysięgły. Rzecz 
o  wekslach i czekach ze skorowidzem ency­
klopedycznym międzynarodowym. Część I. O 
w ekslach i czekach. Zesz. 1. W arszawa 1881.

I s t .  z P o d o l a .  K ilka uwag na czasie
0 stosunkach opodatkowania w Galicji. T a r ­
nopol. Nakładem autora 1881.

O r l e c k i  K ajetan Dr. c. k. radca N a­
miestnictwa. Sprawa owładnięcia i użycia wód 
lądowych, jej wpływ na przemysł rolniczy. 
Kraków 1881.

S z u r e k  Karol c. k. sędzia powiatowy 
w Milówce. Instrukcja  służbowa dla woźnych
1 wykonawców sądowych. W yd. I I .  poprawne 
i uzupełnione. Przem yśl. Nakładem  Jana Skwi- 
rzyńskiego 1880.

P r o c e d u r y  c y w  g a l i c y j s k i e j ,  opra- 
cowanej przez M. K o c z y ń s  k i e g o  byłego 
prof. uniw ersytetu Jag ie ł., zeszyt drugi i os ta 
tn i tomu I. (§§. 396 -  619) drukuje się już i 
wyjdzie z pewnością za dwa tygodnie, w ob-

ta  je s t nader ważną i lekce ważyć ją  nie 
należy, przeto ku utrzym aniu tej ustawicznej 
łączności posłużyć mają w części miesięczne 
wkładki po 5 et,., k tórą to kwotę Każdy 
z nas na ten cel odłożyć zdoła.

D o I I .  Mając wprawdzie przedewszyst- 
kiem dobro urzędników wszelkich zawodów 
i wdów po tychże na oku, nie naieży jednak 
nikomu przystępu do Stowarzyszenia wzbra­
niać, jeżeli okaże chęć i wolę pozostania s ta ­
łym członkiem tow arzystw a. ÓVobec dalszych 
punktacyj, ilość la t nie może stanowić dla 
nikogo zaporę ku przyjęciu do stowarzyszenia, 
jednak należy na to baczyć, by nowo w stę­
pujący członek nie był chorobą, złożony.

D o IV. Przypuszczam, żc ua 1000 
członków umierać będzie rocznie 5., a zatem 
z jednej grupy 10. członków, fundusz naten­
czas tak  się przedstaw ia: 2000 członków
dziesięć razy  opłacają po 10 ct. czyli 2000 
zł.; miesięczne w kładki po 5 ct. z jednej grupy 
wynoszą 1.200 z ł r . ; razem 3.200 z l r . ; a po­
nieważ w dziesięciu wypadkach fundusz wy­
płaca tylko 3 000 złr., przeto pozostają je ­
szcze 200 złr., które z czasem do funduszu 
żelaznego przeniesione być mogą.

D o VI. Przypuszczam, np. że zm arły 
członek był 2 la ta  czynnym, wówczas potrą­
całoby się z premii następną k w o tę : za 8 ja t 
wkładka miesięczna po 5 ct., 4 złr. 80 ct.; 
przeciętne roczne w kładki na 10 pogrzebów 
po 10 ct. przez 8 la t 8 z lr., razem  12 zlr. 
80 ct., k tóre do funduszu żelazuego wpły­
wają.

D o V II. D la zachęcenia młodszych 
członków do udziału, jakoteż dla spraw iedli­
wego rozdziału ciężarów, należy obmyśleć 
środek, któryby czynnym członkom dalsze 
uczestnictwo ułatw iał ; co dałoby się uskute­
cznić albo przez zniżenie miesięcznych w kła­
dek, lub też przez zapewnienie w ypłaty  p e ­
wnej dywidendy.

Zupełnie na tej samej podstawie dałoby 
się obliczyć i zastosować utworzenie funduszu 
posagowego; a potrzeba tylko trochę dobrej 
woli, łączności, koleżeństwa i zachęty waha­
jących się, aby poprowadzić sprawę ku poży­
tkowi tej tak  znaczniej części naszej spole-

jętości 15 arkuszy bitego druku po nader 
umiarkowanej cenie 10 cent. od jednego a rk u ­
sza druku, poczem wydawca niebawem rozsyłać 
będzie książkę zamawiającym, za zaliczką po­
cztową.

W ydanie d r u g i e g o  tomu wedle pro­
spektu w przedmowie do I. tomu umieszczo­
nego, zawisłem je s t od zyskania jakiej takiej 
pewności, że bardzo znaczne koszta nakładu 
pokryte będą. W ydawca zaprasza przeto m a­
jących chęć nabycia tego tomu II., żeby pod 
adresem jego (Kraków, F lorjańska 338) ze­
chcieli się zgłosić k a rtą  korespondencyjną z 
zamówieniem bez nadsyłania prenumeraty.

PRAKTYKA SĄDOWA. 

Orzeczenia Trybuna łu kasacyjnego.
'Przy p rzysięd ze  w  w yroku  cyw ilnym  sfo r ­
mułowanej sędzia  karn y  nie m a obow iązku  
dochodzenia, o ile poszczególne okoliczności 
zaw yrokow anej p rzysięg i są  w ażne i r o z ­
strzygające, lecz stanow czą je s t  li tylko sam a  
p rzy s ię g a  zaw yrokow an a, od  której w yn ik  
sp ra w y  uczyniono zależnym .— Z am iar w yrzą-

czności, k tó ra  pracując cr.łe życie ciężko a 
wytrwale, do samej śmierci jednak nic zao­
szczędzić nie zdoła, pozostawiając raczej ciężką 
dolę i troskę o dalszy byt dla swej rodziny.

W ...T  K ....

Uwaga redakcji. Pozostawiając dia 
braku miejsca, do przyszłego num eru tak  
motywowanie naszego projektu, jak  też 
uwagi nasze co do podanych projektów, na 
teraz tylko przypomnieć m usim y: że według 
dat s t a t y s t y k  i , przypada u  nas w kraju 
rocznie na ICO? mieszkańców, przeciętnie 
z wyż 37 wypadków ś m i e r c i ,  â  gdy z tych 
około G0°;Ó odpada na wiek niżej la t 20.. 
należy w projektowanem Towarzystwie li­
czyć ' rocznie przeciętnie co najmniej 15 
w y p a d k ó w  ś m i e r c i  na 1000 członków 
działu pośmiertnego ; — że dalej na 1000 
mieszkańców przypada u nas przeciętnie 
rocznie zwyż 10 wypadków m a ł ż e ń s t w ,  
według czego tedy projektowane Towarzy­
stwo miałoby d awać rocznie na 1000 człon­
ków działu posagowego przeciętnie 10 p o- 
s a g ó w ,  licząc, iż każdy jego członek dla 
jednej tylko córki posag zabezpiecza.— Daty 
te raczą S zan . Czytelnicy mieć na oku przy 
rozważaniu poszczególnych propozycyj przed­
stawionych powyżej projektów.

L w ów  17 . m arca 1 8 8 1 .

„Pom agaj sam sobie , a Bóg ci dopom oże11.

N ikt już dzisiaj nie wątpi, że śród 
obecnych twardych stosunków m aterjalnych, 
śród coraz nowych potrzeb, będących n a tu ­
ralnym wypływem ciągle w zrastającej cywili­
zacji i postępu we w szystkich gałę" ach wie­
dzy i przemysłu, skromne zasoby pieniężm , 
w k tó re  państwo swych funkcjonarjuszów zao­
patrzyć może i Zaopatruje, są nie tylko nie 
dostateczne ale zupełnie nie w ystarczające.

Doświadczają oni bowiem dość często 
przykrości niedostatku w zwykłym trybie 
codziennego życia, a cóż to dopiero dziać się 
musi w nadzwyczajnych wypadkach i ważnych 
momentach rodzinnych, spowodowanych czy to 
zmianą stanu, czy wydawaniem za mąż doro-

dzenia  szkody i w prow adzen ia  w  b łąd  je s t  
kw estją  czynu, której nie można w zru szać  

zażaleniem  nieważności.
W  sporze sumarycznym H . S. przeciwko 

N. S. o 60 złr. a. w. ten ostatni wykonał 
dnia 1. kwietnia 1879. r. w sądzie pow. m. 
del. w Krakowie przysięgę wyrokiem dopu­
szczoną, w rocie: „1) że H . S. tylko na ten  
wypadek się zobowiązał wystawić dlań (N. S.) 
bndę na ja rm ark  św. Anny 1876. r. w T ar­
nopolu, gdy on (N. S .) da mu znać, iż na ten 
ja rm ark  przybędzie ; 2. że on (N. S.) wcze­
śnie przed tym jarm arkiem  powiadomił go, iż 
budy tej nie potrzebuje".

W yrokiem c. k. sądu kraj. w Krakowie 
z dn. 30. października 1879. r. 1. 19.769. 
uwolniono N. S. od oskarżenia, że fałszywie 
zaprzysiągł ustęp l . r o ty  przysięg i; natom iatt 
uznano go winnym zbrodni oszustwa z §. 197. 
199. a. kod. k. popełnionego przez rozm yślne 
fałszywe zaprzysiężenie ustępu 2. tej roty.

W  swem zażaleniu nieważności powołał 
się obwiniony a) na powód nieważności z §. 
281. 1 5. post. lc., ponieważ ro ta przysięgi 
nierozdzielną całość tworzy, on zaś z powodn 
złożenia tej przysięgi raz  uwolnionym, a znów 
drngi raz skazanym zo sta ł, b) na powód nie­
ważności z §. 281. 1. 9. lit. a  post. k„ po­
nieważ w sporze cywilnym ta  jedynie okoli-
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mianowicie, gdy zm arły członek nie zostawia 
osoby chcącej mb mogącej zająć się w ykona­
niem tegoż. W  razie zaś zajęcia się w yko­
naniem pogrzebu zmarłego członka przez 
towarzystwo, otrzym ują praw ni spadkobiercy 
zm arłego pozostać mogifcą resz tę  zasiłku nie- 
spotrzebowaną na kosz ta  pogrzebu. Gdy 
zm arły członek nie zostawia żadnych spadko­
bierców, wspomniana resztn jąca kw ota przy­
pada na rzecz tow arzystw a. Oto je st główny 
cel tow arzystw a jasno i krótko wyłożony.

Skład tow arzystw a stanow ią członkowie 
a ) zwyczajni, b) nadzw yczajni i c) honorowi. 
Członkowie zwyczajni i nadzw yczajni dzielą 
się według wniesionych w płat (§. 9) na dwie 
klasy Członkami honorowymi mogą zostać tylko 
tak ie osoby, które się znacznie m oralnie lub 
m aterjalnie do rozwoju insty tucji przyczyniły .

Członkiem zwyczajnym może być każdy 
w czynnej służbie zostający funkcjonarjusz ; 
członkiem nadzwyczajnym może zostać żona 
zwyczajnego członka, wdowy po tychże itd.

Fundusze powstają z następujących 
ź ró d e ł:

a) z opłat wpisowych i datków na koszta 
adm inistracji,

b) z w kładek miesięcznych od członków,
c) z procentów od kapitału żelaznego i z a ­

siłkowego,
d)  z uarów i przychodów nadzwyczajnych. 

Fundusz ten dzieli się na żelazny i
zasiłkowy.

Na wszelkie w ypłaty tow arzystw a, na 
których pokrycie fundusz zasiłkowy nie wy 
starczy, służy fundusz żelazny. D la urzeczy­
w istnienia powyżej wymienionego celu tow a­
rzystw a i zebran ia potrzebnych zasobów 
składa każdy członek I . względnie II. klasy.-

1. na korzyść funduszu żelaznego (raz 
na zaw sze):

człon. I. kl. —  I I .  kl. 
od 25 do 30 roku życia 2 zł. 1 zł. —  ct.
- 30 » 35 - „ 3 „ 1 „ 50 „
„ 35 „ 40 „ „ 4 „ 2 „ —  „
» 40 » 45 .  » 5 » 2 „ 50 „
„ 45 „ 50 „ „ 6 „ 3 „ —  „

zaś aż do ukończenia 25, r.
życia tylko 1 „ ■ ,, 50

Powyższe wpisowe można złożyć ratam i.
2. W itładki miesięczne opłaca każdy 

członek I. kl. 2C ct. a I I .  kl. 10 ct. w. a.
Osoby liczące więcej ..ad 50 la t życia 

mogą także uzyskać przyjęcie na członków, 
ale na podstawie osobnej uchwały w ydziału. 
Co do wysokości zasiłków to takową oznacza 
w ydział każdego roku i podaje pod uchwałę 
walnego zgimnadzenia. Obecnie ustanowiono- 
jako zasiłęk  dla uprawnionych po członku I. 
k l. 100 zł. a II . id. 50 zł. w. a. W  m iarę 
przyrostu  członków i zwiększenia funduszów, 
podnoszą się i zasiłki.

T ak  w streszczeniu przedstaw ia się za­
kres działalności tow arzystw a, które od roku 
dopiero istnieje a bardzo korzystnie działa i po­
myślnie się rozwija. Może posłużą te  luźne 
uw agi komuś w praw niejszem u, do ułożenia 
na ich podstawie projektu do statu tów  „w za­

jemnej pomocy14 w dziale pogrzebowym lub 
też  naprow adzą na nowe praktyczniejsze je ­
szcze pomysły, ku urzeczywistnieniu tej żywo­
tnej i naglącej sprawy.

Zenon R a w icz Rojek.

SPRAW Y KOLEJOWE.
Pragmatyka służbowa dla urzędników  

kolejowych.

Pospieszamy podzielić się z Czytel­
nikami naszymi wiadomością, w obec 
której omawiana na tern tu miejscu 
tylokrotnie kwestja pragmatyki służ­
bowej dla urzędników kolejowych zda­
je  się wchodzić na tory, mające ją. 
może niebawem poprowadzić do tyle 
i tak dawno upragnionego szczęśli­
wego rozwiązania.

Jak wiadomo istnieje w Wiedniu 
„ |t. zw, >klub austrjackich urzędników

słych córek, czy też na koniec w chwili nie­
ubłaganej a nieuniknionej śmierci. D la tego 
też  potrzeba urzędnikom poprzestać skarg  i bia 
dań na złe czasy i wziąć się raźno do szuka­
nia pomocy i ratunku. A  gdzie?  Oto w w za­
jemnej pomocy i w w łasnej pomocy, k tórą 
możemy jedynie i skutecznie wyzyskać przez 
zakładanie odpowiednich tow arzystw , którym  
powierzyć by można bezpiecznie nasze sprawy 
i dolegliwości, z spokojem o pogodną przy­
szłość. W dzięczność też należy się autorowi 
a rty k u łu : „W zajem na pomoc11 zamieszczonego 
w nr. 3 . „U rzędn ika11, za śmiałe i dosadne 
poruszenie te j sprawy, pizez podanie projektu 
choć tylko w zarysie do utw orzenia tow arzy­
stwa, które podołaćby mogło wielkiemu za­
daniu, polepszenia bytu urzędników' w szyst­
kich kategoryj. Z przyjemnością zaznaczyć 
możemy, iż widocznie w samą porę podnie­
sioną została ta  tak  żywotna sprawa, bo myśl 
założenia ogólnego tow arzystw a wsajemnej 
pomocy urzędników', znalazła odgłos i popar­
cie w całym kraju  naszym.

Jeżeli zaś zapał do tej ważnej sprawy 
nie ostygnie a wymiana zdań i pojęć ułatw iać 
będzie zadanie przyszłych organizatorów  towa­
rzystw a, to niepłonną żywić należy nadzieję, 
iż  wkrótce doczekamy się utw orzenia tej tak  
niezbędnej instytucji. Podzielając zaś w zu­
pełności zdanie poety: „a jak  kto może, ku 
dobru powszechnemu niechaj dopomoże", posta­
nowiłem ta k że , o ile siły pozwolą, wziąć 
udzinł w wstępnych rozprawach, odnoszących 
się do wzajemnej pomocy. Nie mam wszakże 
zam iaru  staw iania samoistnych i zupełnie 
nowych wniosków i propozycyj, lecz ograniczę 
się na streszczeniu s ta tu tu  jednego z is tn ie ­
jących już tow arzystw , którego cel pokrewnym 
jest w zasadzie z przewodnią myślą w mowie 
będącego projektu.

Chcę mówić o t o w a r z y s t w i e  
c z y n n e j  p o m o c y  u r z ę d n i k ó w  p o c z ­
t o w y c h  w G a l i c j i  z W. ks .  K r a k o w ­
s k i  e m. Celem tegoż tow arzystw a je s t udzie­
lanie zasiłku po śmierci członka, pozostałej 
rodzinie na opędzenie kosztów pogrzebowych, 
lub zajęcie się wykonaniem pogrzebu^ zm ar­
łego członka, gdy się tego potrzeba "okaże,

czność je s t rozstrzygającą, czy obwiniony na- 
ja ł  budę bezwarunkowo, czy też warunkowo, 
czyniąc ją  zależnem od poprzedniego uwiado­
mienia o przybycin na ja rm ark , że prżeto 
przyjęty  do ro ty  przysięgi dalszy dodatek o 
wczesnem uwiadomieniu, iż obwiniony budy 
nie potrzebuje, je s t zbytecznym i n ierozstrzy- 
gającym, i że naw et' w razie fałszywego za ­
przysiężenia tej nierozstrzygającej, pobocznej 
okoliczności wykluczonym je s t zam iar w yrzą­
dzenia szkody i wprowadzenia sądu w b łąd: 
z resztą  i w yraz „wcześnie11 w rocie przycho­
dzący nie je s t okolicznością faktyczną, lecz 
pojęciem nieokreślonem, które różnego pojmo­
wania dopuszcza.

C. k. Trybunał kasacyjny odrzucił jednak 
zażalenie w obu kierunkach, ponieważ

do d) podane wyżej rozdzielone okolicz­
ności przysięgi wzajemnie się nie wykluczają, 
gdyż nie są sobie kontradyktorycznie p rze ­
ciwstawione, zkąd też nie można się dopa­
trzeć twierdzonej sprzeczności w orzeczeniu
sądowem. A  chociaż nie można pochwalić, że 
c. k. Trybunał rozdzielił powyższą jednolitą 
przysięgę i według tego obwiniouego i uwoi 
n ił i skazał, to pomimo tego podziału uspra- 
wiedliwionem je st orzeczenie, że N. S. we
własnej sprawie fałszyw ą przysięgę w sądzie 
wykonał, zwłaszcza, że tenże nie powinien był

wcale zgłaszać się do przysięgi, jeżeli jednej 
części dopuszczonej jednolitej przysięgi z czy- 
stem sumieniem nie mógł jako prawdziwą za- 
przysiądź i że sąd nic byłby go wcale był 
dopuścił do wykonania przysięgi, gdyby był 
oświadczył, że całej przysięgi, tak , ja k  je st 
sformułowaną, złożyć nie m oże;

do b) wobec prawomocnego wyroku cy­
wilnego nie ma, ani strona praw a, ani też 
sędzia karny obowiązku, wdawania się w oce­
nienie, czy i o ile poszczególne okoliczności 
zawyrokowanej przysięgi są ważne i rozstrzy ­
gające, lecz jedynie stanowczą je s t  przysięga 
wyrokiem cywilnym sformułowana, od której 
wynik sporu zależnym uczyniono; to też i 
ztąd, równie ja k  i z twierdzonej niedokładnej 
stylizacji tern mniej wyciągać można wniosek 
na brak  zam iaru wyrządzenia szkody i wpro­
wadzenia w błąd, ile że byłoby to w zrusza­
niem ustalonych okoliczności faktycznych, 
k tóre według §§. 258. i 288. 1. 3. post. k. 
je s t niedopuszczalnem.

(Orz. sądu kasacyjnego, z dn. 28. maja
1880. r. 1. 2 .630*).

T a k że  bez poprzedniego śledztw a  wstępnego  
m ożn a w  m yśl § . 4 2 7 . post. k. w yd a ć  w y ­

rok  p o d  nieobecność obwinionego.

W yrokiem  c. k. sądu obw. w Tarnowie 
z dn. 15. lutego 1876. r. 1. 8 .935 uznano T . 
R. zaocznie winną zbrodni ciężkiego uszko­
dzenia ciała z §. 152. k. k. i skazano ją  ż 
§. 154. k. k. na 4. miesięczne więzienie.

Przeciw  temu wyrokowi wniesła T- R . 
opozycją z §. 427. post, k., jako też zażalenie, 
nieważności, opierając się na tern, że w spra­
wie tej nie wdrożono i nie przeprowadzono 
śledztw a wstępnego, przeto też według §. 427 . 
post. k. w jej nieobecności nie wolno było 
wyrokować.

Jednakże c. k. sąd kasacyjny oddalił 
opozycję i według §. 286. p. k . odrzucił 
w prost zażalenie nieważności, a to z p o ­
w o d ó w :

Rozprawę główną przeprowadzono zupeł­
nie zgodnie z przepisam i pod nieobecność 
oskarżonej, gdyż według oskarżenia rozcho­
dziło  się o zbrodnię, na k tó rą  je s t zagrożona 
najw yżej 5-letnia k a ra  u tra ty  wolności, a wy­
rok opiewał na zbrounię o najwyższej karze 
jednorocznej; oskarżonej nie przesłuchano wpraw­
dzie w śledztwie wstępnem, uczyniono to 
jednak  przy dochodzeniach przygotowawczych, 
i to jako o tę  zbrodnię podejrzaną, przedsta­
wiając jej zachodzące przeciw niej powody po­
dejrzenia, zkąd też przepis. §. 427. p. k. z
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kolejowych*,*) który zbiera się per- 
jodycznie na posiedzenia przeznaczone 
do dyskusji nad kwestjami, stanu 
i interesów urzędników kolejowych do­
tyczącemu Otóż na jednem z ostat­
nich zebrań klubu poruszył p. Jerzy 
Górgey, szef bióra koleji północno- 
zachodniej,' kwestję powyższą, oma­
wiając ją  w sposób uwzględniający 
i potrzeby odpowiedniej administracji 
kolejowej, i uprawnione żądania urzęd­
ników. — Omówienie swe zawieriające 
szkic pragmatyki podzielił na pięć 
części, prawiąc: o warunkach p r z y ­
j ę c i a  urzędników, o ich o b o w i ą z ­
ka c h ,  ich p r a w a c h ,  o postępowaniu 
d y s c y p l i n a r n e m ,  i o r o z w i ą z a -  
n i u stosunku służbowego.

Co do p r z y j ę c i a  postawił żąda­
nie wykazania pewnego stopnia wy­
kształcenia, mianowicie przynajmniej 
ukończenia szkół średnich; niemniej 
ograniczenia czasu p r o w i z o r  j u m  
a s p i r a n t ó w ,  którzy po wpływie 
perjodu z góry oznaczonego, zaraz 
albo na stałą posadę posunięci, albo też 
ewentualnie oddaleni być winni, w 
czasie zaś prowizorjum pobierać ma­
ją  wynagrodzenie odpowiednie mini­
malnym wymogom egzystencji. Po­
stawił przy tern jako kwestję otwartą 
do rozważenia, czy nie byłoby odpo- 
wiedniem wyrzec, iż takie najniższe

*) B y ł o b y  b a r d z o  p o ż ą d a n e m ,  g d y b y  i u  n a s ,  
g d z i e  s ta n  n r z ę d n ik ó w  k o l e j o w y c h  j e s t  ta k  l i c z n y ,  
u t w o r z y ł  s i ę  k lu b  p o d o b n y .  Olłos j e g o  m ó g ł b y  n i e ­
z a w o d n i e  n i e  m a ł ą  m i e ć  d o n i o s ł o ś ć  w  s p r a w a c h  
i n t e r e s ó w  s ta n u  d o t y c z ą c y c h .  I n i c j a t y w a  w  n tw o -  
r z e n in  t a k i e g o  k lu b u  p o w in n a b y  n a s z e m  z d a n ie m  
w y j ś ć  o d  s ta r sz y z n y ,  a  n i e w ą t p im y ,  ż e  i s t n i e n i e  
j e g o  o d d z i a ł y w a ł o b y  b a r d z o  s k u te c z n ie  t a k ż e  n a  
w e w n ę t r z n y  s t o s u n e k  s łu ż b o w y .

natury  swej ma zastosowanie do obwinionej, 
gdyż przesłuchanej jako podejrzanej o zbro­
dnię (§. 38. p. k.); wreszcie wezwanie na roz­
prawę główną zostało obwinionej na czas do- 
ręczonem.

Odrzucenie zaś zażalenia nastąpiło z tego 
powodu, ponieważ nie podano żadnych z przy­
czyn nieważności w §. 281. p. k. wymienio­
nych. W  szczególności nie należy do nich 
okoliczność, iż nie przyzwano obwinionej do 
sądowo-lekarskich oględzin.

(Orzecz. sądu kasacyjnego z d. 16. maja
1880. 1. 5 .717 *).

W ypadki praktyczne.

S p o ry  o za p ła tę  dodatku  czynszowego i na- 
leżytości za  czyszczenie kanaków rozstrzygać  

m ają w ła d ze  adm in istracyjne.
Skargę Ju ljusza H . jako burm istrza 

g m iny  B. przeciw tamtejszym właścicielom do­
m ów Józefowi i Róży S. o zapłatę zaległych 
dodatków  czynszowych i należytości za czy-

*) N i e  o g ł o s z o n e  w  n r z ą d o w y m  zb io r z e  
o r z e c z e ń  c. k.  s. n a jw .  j a k o  k a s a c y j n e g o .

posady w drodze rozpisania konkur­
su mają być obsadzane.

Co do o b o . w i ą z k ó w  i ocenienia 
ścisłego ich wykonania, zalecił usta­
nowienie K o m i s y j  p e r s o n a l n y c h ,  
składających się po części z grona 
urzędników samych, któreby także 
jako s ą d y  h o n o r o w e  funkcjonowały. 
Wniósł także na postanowienie, że 
każdy urzędnik żonaty, a nie mający 
majątku, pókiby nie nabył prawa do 
emerytury, ma mieć obowiązek zabez­
pieczenia pewnego kapitału lub renty dla 
swej rodziny, na wypadek swej śmierci.

Przy stanowieniu o p r a w a c h  
urzędników zalecił wyrzec zasa­
dę główną, że posada d o ż y w o t n i e  
ma być nadaną. Awans winien nastą­
pić według starszeństwa i uzdolnienia.— 
Dla sprawiedliwego ocenienia jakości 
służby, służyć mają tabele służbowe, 
które wypełnia szef, w które jednak 
urzędnikowi wgiądnąć wolno, z pra­
wem odwołania się do komisji perso­
nalnej. —  Urzędników1’ ma także słu­
żyć prawo kortystania z urlopów; 
i należy również postanowić sposób 
traktowania urzędników w wypadkach 
zasłabnięcia. — Po upływie pewnego 
czasu służby (30—40 lat) lub po osią­
gnięciu pewnego wieku (n. p. 65 lat), 
wolno urzędnikowi dobrowolnie ze 
służby ustąpić. —- Żądał wreszcie po­
stanowienia, któreby emerytury urzęd­
ników, tudzież pensje wdów i sierót 
przynajmniej do pewnej wysokości 
uwalniało od egzekucji.

Co do postępowania d y s c y p l i ­
n a r n e g o  domagał się dla urzędni­
ka prawa obrony i odwołania się do

szczenie kanałów  w kwocie 987 zlr. 16 ct., 
odrzucił c. k. sąd krajowy ja k  też sąd w yż­
szy z powodu niekom petencji; p o n i e w a ż  
kwestję co do obowiązku do opłacania tych 
danin, ja k  też co do ich wysokości, mają w ła­
dze adm inistracyjne według odnośnych norm 
rozstrzygać, a ingerencja sądów w tym k ie ­
runku je s t wyłączoną; gdyż daniny te  zostały 
zaprowadzone i są żądane nie z ty tu łu  prawa 
p ryw atnego , lecz ze względów publicznych, 
mają przeto naturę praw ną danin publicznych, 
które nie mogą w drodze praw a prywatnego 
być zaskarżone.

C. k. sąd najw. odrzucił wniesiony nad­
zwyczajny rekurs rew izyjny ; z w a ż  y w s z y ,  
że obowiązek czwnszownikow do uiszczania 
dodatku czynszowego, równie jak  właścicieli 
domów do ponoszenia kosztów czyszczenia k a ­
nałów, tak  jak  sposobu ściągnienia takowych, 
ustawami politycznemi są unormowane, przeto 
odnośne pretensje gmin do właścicieli domów 
decyzji władz politycznych muszą być pozosta­
wione, zachodzi więc tn taj brak wymogów 
dekretu midw. z d. 18. lutego 1833. r. Nr. 
2593. Zb. pr. s.

(Orz. s. najw. z d. 1 ) . paźdz. 1880. r.
1. 12 021).

II. instancji; niemniej prawa jawno­
ści, przynajmniej w tym kierunku, by 
kilku kolegów obwinionego do roz­
prawy musieli być przyzwani. Obwi­
nionego wtenczas tylko można uznać 
winnym, gdy obie instancje w równy 
sposób w tym względzie się oświadczyły.

Co do r o z w i ą z a n i a  stosunku 
powinnoby być postanowienie, że w 
razie śmierci wdowa i wtenczas pen­
sję dalej pobiera, gdyby dodatkowo 
wyszły na jaw  okoliczności, któreby 
b yły  spowodowały usunięcie urzędni­
ka w drodze dyscyplinarnej.

Potem omówieniu przedstawił wnio­
ski : względem uzyskania ustawy wyj­
mującej w pewnej części pensje wdów 
i sierót po urzędnikach prywatnych 
z pod egzekucji, — tudzież wysadzenia 
na najbliższem zebraniu klubu k o mi s j i ,  
któraby ułożyła projekt pragmatyki 
służbowej dla urzędników kolejowych, 
przedłożenia onegoż konferencji dy­
rektorów lub poszczególnym zarzą­
dom kolejowym do przyjęcia, i uzy­
skania dla niej sankcji ustawy.

Wnioski te wszystkie przyjęto 
przez aklamację.

Jakikolwiek będzie ich rezultat, 
należy się wdzięczność i wnioskodaw­
cy i klubowi za tę tak pożądaną 
inicjatywę.

ADMINISTRACJA. 

Urzędnicy podatkowi.
I Y .

Przechodzim y do w ypadku, gdy posada 
w urzędzie podatkowym  s t a l e  się opróżnia.

S p o ry  tyczące się ga jów  łozow ych założo­
nych na przestrzen iach , klore uzyskano prżez  
w yprow adzen ie budow li wodnych na brze­
gach rzek, rozstrzygać m oja w ładze polityczne.

W  sporze prowizorjalnym c. k. prokura - 
torji skarbu, imieniem skarbu państwowego 
działającej, przeciw Antoniemu L .  o niepoko­
jenie w posiadaniu gajów łozowych na rzece 
Wisłoce uznał wprawdzie c. k. sąd powiatowy 
w J .  orzeczeniem z d. 30. kw ietn ia 1878. r . 
]. 1639. że skarb państw a znajduje się w po­
siadaniu części tych gajów, że jednak oddala 
się takowy z żądaniem  uznania niepokojenia 
go przez przeciwnika i utrzymanie, w posia­
daniu dalszej przestrzeni.

Na rekurs obu stron od tej decyzji k ra ­
kow ski c. k. wyższy sąd krajowy zniósł o rze­
czeniem z d. 6. grudnia 1878. r. 1. 16 .614 .
pierwszosądowe orzeczenie i o destat c. k. 
prokuratorję skarbu z jej sk a rg ą  prowizo- 
rjalną do władzy politycznej.

Wniesione od tej decyzji p rzez  obie 
strony rekursy  rewizyjne c. k. sąd na j‘wyższy 
zasiągnąwszy opinji c. k. m inisterstw a spraw 
wewnętrznych, o d r z u c i ł ,  z p o  w o d o  w:

Rozchodzi się tu ta j o utrzym anie w po­
siadaniu gajów łozowych na przestrzeniach.
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Otóż s t a l e  opróżnia się posada w s k u ­
te k  przeniesien ia  u rzędn ika do innego urzędu, 
w siiu tek  śm ierci lub przejścia  w s ta n  spo­
czynku.

Zdaw ałoby się, że w ym aga tego prosta  
konsekw encja, by w ładza adm in istracy jna , 
przenosząc k tórego  z urzędników  do innego 
urzędu  lub w stan  spoczynku, rów nocześnie 
uzupełn iła  opróżnioną posadę inną  siłą, już 
z tego względu, że ub y tek  siły starszej i 
w robionej daje się dotkliw ie odczuwać w 
urzędzie. Je d n a k  i tu  nie k ieru je  się c. k. 
k rajow a D yrekcja skarbu  ową p ro stą  kou 
sekw encją, a  u rząd  k tórem u w powyższy 
sposób ubyły siły robocze, może być pewnym, 
że  b rak  ten  nie ta k  rych ło  będzie zastąpio  
nym . Ja k  to  już poprzód zaznaczyliśm y, od­
bywa się aw ans przy u rzędach  podatkowych 
nie w m iarę potrzeby, lecz raczej w m iarę 
czasu , p rak ty k ą  władzy adm inistracy jnej 
ustanow ionego, m ianowicie, na w iosnę i w 
jesien i. —  Jeśli tedy, dajm y n a  to, k tó ry  z 
urzędników  przejdzie w s tan  spoczynku 
21. grudnia, a m ianow ania odbyły się 20. g ru ­
dnia, w tak im  raz ie  posada opróżniona nie 
będzie prędzej obsadzoną, aż w aw ansie 
w iosennym , zazwyczaj w m aju, — rzem  urząd 
podatkow y przez pół roku  pozbawiony je s t 
ru tynow anej siły roboczej.

Ś ledząc za przyczyną tego tak  rozw le­
k łego  procederu  doszliśmy do przekonania, że 
głów nym  powodem nieobsadzania zaraz po 
sad  przy urzędach  je s t oszczędność w f un ­
duszach budżetem  wyznaczonych. Jeżeli bo­
wiem posada przez pół roku wakuje, wów­
czas p łaca  pozostaje przez ten  czas niepod- 
ję tą  w kasie, a jeżli posad tak ich  zbierze się 
kilkanaście , t.o w jednym  roku  okaże się 
okaza ła  kw ota  oszczędzona.

I  ta k  wiadomo nam , że w roku  1880. 
opróżniło  się 30  posad, k tó re  osta tecznie w 
grudn iu  obsadzono. Czas w akansu liczym y 
w tym  w ypadku od g rudn ia  1879. r. do m aia 
1880 r. i od m aja  do 2. g rudn ia  1880. r. —  
Jeże liby  śród tych 30 posad, nie było  naw et 
żadnych innych wyższych posad nad  posady ad- 
junktów  podatkow ych, wówczas licząc na 
każdego p łacę  w raz z dodatkiem  aktyw alnym

po 720 z łr. okazałaby  się w tym  jednym  w y­
padku z i oszczędzona kw ota 10.800 złr.

Zważyć przy tem  należy, że już przy 
uk ładan iu  budżetu  w prelim inow anej kw o­
cie prac urzędników  podatkow ych, są uw zglę­
dnione zaoszczędzenia w ynikłe w sku tek  m - 
terkalarjów . In te rk a la r ja  tę  obliczone sa  je ­
dnak  na czas od rozp isan ia konkursu  aż do 
czasu obsadzenia posady t. j. na najdłuższy 
przeciąg  sześciu tygodni.

Otóż rozważm y n atu rę  te j „oszczędno­
ści," kogo ona dotyczy, dla kogo płyną z niej 
korzyści, a  p izyjdziem y do przekonauia , że 
c. k. krajow a D yrekcja  s sa rb u  tak iem i za­
oszczędzeniam i działa  nie ty lko wbrew 
wszelkiej słuszności, lecz tak że  wbrew in ­
tencjom  Rządu i wbrew in teresow i kraju .

S k u tk iem  nieobsadzenia przez czas d łu ż ­
szy opróżnionych posad adjnnktów  p o d a tk o ­
wych w strzym anym  je s t przez te a  czas awans 
prak tykan tów  podatkow ych. Oszczędność w 
sposób powyższy uzyskana odbija się tedy 
w prost na tak ich  -irak tykantach  podatko ­
wych. którzy przy lic.hem a Ijutuin rocznych 
240 złr. czekają la t 5 lub (j na posadę acl- 
ju n k ta , a dalej i najbardziej na bezpłatnych 
p rak tykan tach , k tórzy o głodzie i zimnie 
w yczekują owego więcej ja k  skrom nego ad- 
ju tu in  rocznych 210 zir. by niein przynaj­
mniej najniezbędniejsze potrzeby życia opędzić. 
Na tych więc ludziach, na tei najniższej i 
najb iedniejszej kategorji urzędników , na ich 
biedzie i nędzy, zaoszczędza c. k. krajow a 
D yrekcja roczną kw otę około jed en astu  ty ­
sięcy z ł r . !

Lecz pom ińm y na chwilę powyższą tak  
w strętną, tyle p rzyk rą  okoliczność, na kim  
to w łaściw ie odbija się ta  „oszczędność" 
władzy adm inistracy jnej, —  i rozw ażm y rzecz 
ściśle przedm iotow o, to jużciż przyznać n a ­
leży, że oszczędność w edług zasad odrowego 
gospodarstw a społecznego jest ua m iejscu, 
gdzie je j b rak  wyrodziłby zbytek, gdzie 
istn iejące zasoby po pokryciu wydatków po­
trzebnych przedstaw iają nadw yżkę po nad 
isto tne  potrzeby. Czyż więc isto tn ie urzęd­
nicy u nas, a w szczególność’ urzędnicy po­
datkow i są ta k  „zbytkow nie," tak  ponad

isto tne  potrzeby p ła tn i, iżby zasada zdrow ego 
gospodarstw a społecznego w ym agała lub choć­
by ty lko  dopuszczała zaoszczędzeń w p re li­
m inow anych na e ta t  urzędników  w ydatkach?  
Czyżby to  rzeczyw iście było zbytkiem , wy­
datk iem  ponad isto tne  potrzeby, gdyby kw oty  
w sk u tek  w akansu w kasie  pozostające, z a ­
raz  po w akansie doszły tych, k tórzy  ju ż  
wchodząc w stosunek służbowy, nabyli p raw a, 
posunięcia się na posadę opróżnioną za raz  
po jej opróżnieniu, a tem  sam em  praw a do 
płacy z tą  wyższą posadą połączonej ? Czyżby 
rzeczyw iście urzędnicy  u nas byli m a ją tk o ­
wo ta k  dobrze położeni, iżby uby tku  tego  
co d la nich prelim inow ano nie odczuw ali, 
iżby p relim inarz ten  był zbyt w ysokim ? Z d a ­
je  nam  się, że tak ie  przypuszczenie stoi w j a ­
skraw ej sprzeczności z rzeczyw istością. W szak 
wiadom ein je st powszechnie, że niedaw no 
uznano w sferach właściwych konieczność 
podwyższenia p lac  i że dzięki tej w iększej 
troskliw ości o byt urzędników  obecnie p re li­
m inow aną bywa kw ota pokryw ająca ta k ie  
płace, k tó re  jirzynajm uiej d a ją  urzędnikow i 
możność skrom nego, potrzeby życia za sp ak a- 
jącego bytu . P o trzebę tę  podw yższenia do­
chodów urzędn ika uznał cały k ra j, d o m a­
gając się onegoż, uznała rep rezen tancja  P a ń ­
stwu, uchw alając odnośną ustaw ę, uznał 
rząd , uznał M onarcha sankcjonując ją .

Tem  sam em  uznaną je s t także  wszech­
stro n n ie  konieczność i  po trzeba funduszów  
w stosunku  do p łac ta k  podwyższonych p re ­
lim inow anych, tem  sam em  dalej je s t uzna- 
nem, że wszelkie zaoszczędzanie w tychże 
funduszach, uzuanych za konieczne, za n ie ­
zbędne, byłoby połączone z krzyw dą tych , 
dla k tó rych  one są przeznaczone, tem  sam em  
tedy także je s t w ykluczoną praw na inoźe- 
bność ■ dopuszczalność tak ie j „oszczędności."

P rzychodzim y więc do konkluzji, że 
c. k . k rajow a D yrekcja skarbu  naw et nie 
m a praw a do czynienia ta k ich  zaoszczędzeń, 
że czyniąc je  pomimo to, a ju ż  wcale czy­
niąc tak ie  oszczędności na urzędnikach n a j ­
niższych katego ry j, bo naw et na p ra k ty k a n ­
tach  bezp ła tnych , je s t więcej „fiskalną" 
an iżeli „fLkus" sam , m ija  się najzupełn ie j

1 dla J .  P . dostarczyć się mianego i sprzedaż 
onegoż, w razie, gdyby zaniechał na czas go 
odebrać.

Na reknrs J .  P . c. k. sąd wyż. zniósł 
uchwałę pierwszosądową jako przedw czesną, z 
uwagi na postanowienia a r t. 343. i 348. k. 
k. i przyznał mu tytułem  kosztów rekursu  
kwotę 7 złr.

C. k. sąd najw. uchylił jednak p rzyzna­
nie kosztów ; z w a ż y w s z y ,  że rek u rsu  J. 
P . nie poprzedzało postępowanie kontradykto- 
ryczne, przeto o przyznaniu kosztów według 
ustaw y z d. 16. maja 1874. r. nie może być 
mowa, a przyznanie to kosztów reknrs u także 
w obec żadnej innej ustaw y nie je s t uspraw ie­
dliwione.

(Orzecz. sądu najw. z d. 2. kw iet nia
1880. r. 1. 3439).

OD B E D A I1 C J I P r o s im y  
S z a n o w n y ch  C zy te ln ik ó w  n a sz y c h  
o l i c z n i  z a s i la n ie  te j  r u b r y k i,

które uzyskano przez założenie budowli o- 
chronnych na brzegach rzeki W isłoki; takie 
budowle bywają zakładane ze względów spo - 
łeczno-gospodarczych, a właściciele przestrzeni 
nadbrzeżnych są do ich urządzania obowiązani 
ze względów publicznych, a gdy obowiązkowi 
temu zadosyć nie uczynią, urządza się je  na 
k o sz t państwa, do takich zaś budowli wo­
dnych należą także  gaje łozowe przez prywa­
tnych lub przez państwo założone. To w szyst­
ko wynika z postanowień ustawy rzeczno- 
policyjnej dla Galicji (w skutek deki1, knc. 
nadw. z d. 21. stycznia 1842. r.) rozp gub. 
z d. 2. marca 1842. r. 1. 9605. (Nr. 35. str. 
66. Zb. u. kr. gal.) ogłoszonej, §§. 26. 30.: 
32. i 3 4 .;  a  gdy według §. 35. urząd budo­
wniczy wodny ma oznaczyć, jak  daleko ku 
brzegowi rzeki można sadzić, przeto p rze­
strzen ie  zasadzone mają być należycie odgra- 
czone. Z  postanowień tyxh wynika także że 
używanie takich przestrzeni zasadzonych temu 
przysłużą, kto je założył, a naw et §. 47. ust. 
wodnej dla Galicji z d. '4 .  marca 1875. r. 
Nr. 38. D z. u. kraj. stanowi, że przestrzeń 
ziemi przez budowle regulacyjne wr okręgu 
regulacyjnym uzyskana temu przypada, kto 
ponosi koszta przedsiębiorstw a; własność ta

nie jest jednak stanowczą, ponieważ według 
postanowienia dalszego tego §fu przedsiębiorca, 
gdy nie potrzebuje już  te j p rzestrzen i do celu 
podanego, musi ją  na żądanie i za zwrotem 
wartości odstąpić sąsiadom, co znów według 
postanowienia §. 40. pow. ustaw y rzeczno- 
policyjnej li tylko w porozumieniu z urzędem 
budowniczym wodnym nastą  pić może.

Gdy przeto tak  założenie i objętość tych 
gajów, jak  też ich utrzym anie, używanie i 
dalsze istnienie z względam i publicznymi je st 
związane, ocenienie zaś tychże nie należy do 
praw a prywatnego, przeto i spory o takie 
przedmioty n ie mogą do zakresu sądów na 
leżeć, zkąd też musiano utrzym ać orzeczenie 
wyższosądo we.

(Orzecz. sądu najw . z dn. 13. paźdz. 
1830. r. 1.429).

G dy p rze d  rekursem  nie było  p o stęp o w a n ia  
kon tradyktoryc n ego, nie można w drodze  

rekursu  p rzyzn a ć  koszta  onegoż.

Na prośbę tow arzystw a akc. rafinerji 
cukru w T. c. k sąd handl. w K rakow ie ze­
zwolił na sądowe skonstatow anie jakości cukrn
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tak z celem, do jakiego urzędnicy i kraj 
przez la t wielo dążyli, jak  też z obowiąz­
kiem jaki Da władzy administracyjnej w 
pierwszej linji cięży, zapewnienia m ateria l­
nego bytu urzędników, — występuje wprost 
przeciw woli kraju, państwa i rządu i przeciw 
sankcji Monarszej. (Dok. nast.) W. D.

S T O W A R Z Y S Z E N I A .

] iwowska spółka zaliczkowa stowa­
rzyszenia urzędników.

(D o k o ń c z e n ie ) .

Niemniej ożywioną dyskusje wywołał dal­
szy  pnnkt porządku dziennego, mianowicie 
wniosok D yrekcji, należycie umotywowany, 
z n i ż e n i a  s t o p y  o p r o c e n t o w a n i a  z a ­
l i c z e k  od 1. m arca b. r. począwszy na 9°/,, 
miesięcznie z dołu, —  w miejsce którego p. 
Ballco wniósł, aby pobierano 6°/{l półrocznie 
z góry motywując wniosek swój tern, że pro­
cen ta  te  są sobie zupełnie równe.

W  dysknsji nad tymi wnioskami wystę- 
pywali niektórzy mówcy przeciw pobieraniu 
w ogóle odsetek z góry, zaznaczając, że opła­
canie piocentu z góry je st dla członków bardzo 
niedogodne, albowiem ten k to  pożycza pewną 
sumę rzeczywiście jej potrzebuje, a przy s trą ­
caniu części procentu z góry, pożyczający nie 
otrzym uje tej kwoty, która jest mu potrzebna ; 
niemniej, że w razie pobierania odsetek pół­
rocznie z góry, opłata następnej półrocznej 
ra ty  znowu z góry, wynosiłaby naraz większą 
kwotę. P rzy  glosowaniu utrzym ał się wniosek 
Dyrekcji znaczną większością głosów. Nie da 
się jednak zaprzeczyć, że wniosek p. B alka 
ma bardzo praktyczną s tro n ę ; pominąwszy 
bowiem, źe percepta procentu naraz półrocznie 
z góry, sprowadza znaczną ulgę dla manipu­
lacji kasowej, to już i to za nim przemawia, 
że procent ten na oko nie wydaje się tak  wy­
górowany, jak  9 miesięcznie z dołu, a prze 
cieź w szystkie stow arzyszenia ubiegają się za 
tem, aby wykazać, że pobierają jak  najmniej­
szy procent i dlatego prawie w szystkie zniżając 
odsetki, zniżają je  na minimum, zastrzegając 
je  sobie jednak z góry. Nadto w rzeczy 
samej procent po 6°/,, półrocznie z góry p ła­
cony je s t nieco mniejszy od 9°/0 w miesięcznych 
ratach  z dołu; i tak  n. p. od 60 zł. pożyczo­
nych na 12 ra t  miesięcznych wynosi 6°/„ pół­
rocznie z góry płatny kwotę 2 zł. 70 c t , 
podczas gdy 9°/0 miesięcznie z dołu wynosi 
3 zł., Towarzystwo zaś różnicę tę  30 centów 
wyrówuowuje tem, że pobrawszy odsetki z góry 
obraca nimi rok cały i nadwyżkę tę odbiera 
w obrocie.

W każdym razie uchwala zniżająca pro­
cent od zaliczek o 1 °/„ j esf korzystnym 
wynikiem kasowego obrotu stowarzyszenia, 
i świadczy wymownie, że stowarzyszenie to 
z czasem osiągnie zupełnie swego celu, udzie­
lania zaliczek na niski procent.

Następnie uchwalono budżet na rok b ie ­
żący bez żadnej dyskusji, a w budżecie tym 
uwzględniono podwyższone płace funkcjonarju ■ 
szów Dyrekcji.

W  końcu nastąp ił wybór do D yrekcji 
i Rady nadzorczej, przy którym  zostali wy­
b ra n i: Do D y r e k c j i :  D r. B alasits A ugust, 
profesor uniw ersytetu, D r. Bełcikowski S ta ­
nisław, sekretarz prokuratorji skarbowej, Bi- 
czaj Jan , nanczyciel seminarjnm żeńskiego, 
Kromp Ja n , nadkontrolor telegrafu, P iz l Jan , 
Tadca rachunkowy Nam iestnictwa. —  Z a ­
s t ę p c y :  Dobrowolski 'Wincenty, oficjał racli.

in tendantury wojskowej, Łopaczyński Michał, 
radca rachunkowy Nam iestnictwa, Maluja „a- 
kób. dyrektor urzędów pomocn. wyższego Sądu 
krajów. —  D o  R a d y  n a d z o r c z e j :  D r. 
Łoziński Bronisław , koncepista W ydziału k ra­
jowego, Ram ski W iktor, radca Sądu k raj. —  
Z a s t ę p  c y :  Żebrowski T adeusz, rewident
rafhunk . krajowej D yrekcji skarbu, Sciborski 
A leksander, asystent racli. krajowej D yrekcji 
skarbu.

Po uskutecznionych w'yboracli przewodni­
czący zamknął posiedzenie około godziny trzy  
kw adranse na 8mą.

Jakkolw iek jednak porządek dzienny był 
zupełnie wyczerpany, mimo to nie w szystkie 
sprawy, które do W alnego Zgrom adzenia na­
leżą, zostały wyczerpane. Mianowicie przypo­
minamy, że na nadzwyczajnem W aluem  Zgro­
madzeniu w r. 1880. wybrano pięciu członków 
celem ułożenia projentu nowych statutów . Ko­
misja ta  ukonstytuowała się, projektu jednak 
nie wygotowała z powodu, że w skutek p rze­
niesienia członka je j p. Dr. Bindera do W ie­
dnia, nie była kompletną i czynności swe 
zawiesiła. W ypadało tedy komisję uzupełnić 
na W alne.n Zgrom adzeniu roku bieżącego, 
a gdy tego nie uczyniono, zacnodzi słuszna 
obawa, że projektowana i oddawna upragniona 
zmiana statutów  i w roku bieżącym nie przy j­
dzie do skutku. Zważywszy zaś, że wiele spraw 
dotyczących wewnętrznej organizacji stow a­
rzyszenia zawieszono aż do uchwalenia nowego 
sta tu tu , tudzież, że wiele nowych uchwał li 
ty lko  w przypuszczeniu rychlej zmiany s ta tu tu  
powzięte zostały, sądzimy, że D yrekcja po ­
winna sama uzupełnić odnośną komisję, dopil­
nować rychłego opracowania przez nią projektu 
nowych statu tów  i takowy bądź nadzwyczaj­
nemu W alnemu Zgromadzeniu ad lioc zwołać 
się mającemu, bądź też przynajm niej przyszło­
rocznemu zwyczajnemu W alnem u Zgrom adzeniu 
do uchwały przedłożyć. K.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z  urs. G. Iw. po  d. 2 . kw ietn ia  1881. r .)

Mianowania, odszczegolnienia i prze­
niesienia: Józef S w a  r y c z ę  w s k i  p ra k ty ­
kan t sąd. bezpłatnym auskuitantem . —  Jan  
K o l i t s c b e r  radca wyższ. sąd. k r . w K ra ­
kowie z powodu przeniesienia na w łasną prośbę 
w stan  stałego spoczynku, order żelaznej k o ­
rony trzeciej klasy. —  K arol M i s i ń s k i  
adjunkt sekretarza rady, sekretarzem  rady, — 
Michał Do m i c z e k  sędzia pow. w Kamionce 
strnm fł. adjnnktein sekretarza rady  lwowsk. 
wyższ. s. kr. we Lwowie. —  Na własne pro­
śby przeniesieni sędziowie pow.: W incenty
B a ł  a b a n  z D elatyna do Żurawna i Franciszek 
Z a g ó r s k i  z S tarejsoli do D elatyna. — N a­
stępujący adjuukci: Leon K n l c z y c k i  w Brze- 
żanach, sędzią pow. w Kamionce strum iłow ej; 
Leon Alojzy R o s z k i e w i c z  w Stanisławowie, 
sędzią pow. w Podhajcach ; Roman J a m i ń s k i  
we Lwowie sędzią pow. w L isku; Edmund 
K o l b  w Złoczowie, sędzią pow. w Starej • 
soli; D r. Em il H i l l b r i c h t  w Złoczowie, 
sędzią powiatow. w Trembowli. —  Teodor 
Z e b e n t e r  rachm istrz salinarny w Kaczycach 
na Bukowinie, zarządcą salinarnym.

Opróżnione posady: P o c z t m i s t r z a  
w Chyrowie, podania do kraj. dyrekcji poczt 
we Lwowie do 16. kwietnia b. r. — Jednego 
ewentualnie więcej a s y s t e n t ó w  poczt, i 
e k s p e d i e n t a  poczt, w Padwi w starostw ie 
Mieleckim; podania do k raj. dyrekcji poczt.

we Lwowie do 25 kw ietnia b. r. —  A d j u n k t a  
sądowego przy sądzie pow. w W iśniczu; podania 
do Prezydjum  sądu kr. w Krakowie do 11. 
kwietnia b. r. —  K a n c e l i s t y  sądu pow. 
w Gwoźdzcn ewentualnie przy innym sądzie 
pow. lub koleg. Galicji w schodniej; podania do 
Prezydjum  sądu obw. w Kołomyi do 6. m aja 
b. r . —  R a d c y  przy sądzie k ra j. wyższym 
w K rakow ie: podania do Prezydjum sądu kr. 
wyższ. w Krakowie do 15. kw ietnia b. r . —  
T rzy posady a s y st e n t  u w p o cz t.; podania do 
D yrekcji poczt, we Lw#wic do 29. kw ietn ia 
b. r .  —  R a c h m i s t r z a  przy zarządach sa ­
lin ; podania do Prezydjum  krajów D yrekcji 
skarbu we Lwowie do 2S. kw ietnia b. r . —  
T rzy posady a s y s t e n t u r y  głównej kasy k raj. 
we Lwowie; podania do Dyrekcji skarbu we 
Lwowie do 29. kwietnia b. r.

Bezwłasnowolni : Uchwałą sąd. obw. 
w Nowym Sączu z 24. stycznia 1881. 1. §19 
J a n  K o w a l c z y k  z Maniowa m arnotrawcą; 
kur. Jakób Podlipny (sąd pow. K rościenko 
16. lutego 1 8 8 0 .1 .3 6 1 ) . —  Roman F e c z e n y  
z Kłusowa m arnotraw cą; kur. Mikołaj Maź 
tamże (sąd pow. Sokal 20. stycznia 1881. 
1. 269). — Uchwałą sądu obw. w Tarnopolu 
z 22. L istopada 1880. 1. 16.147 P io tr  F  e- 
d o r c z u k  z Supranówki m arnotraw cą; kur. 
H rehory Hucajluk tamże (sąd pow. S kała t 
26. lutego 1881. 1. 6107). — Uchwalą sądu 
kraj we Lwowie z 6. w rześnia 1879. ł 39773 
W asyl B r y k  z Malechowa m arnotraw cą: kur. 
Jędrzej P asiersk i tamże (sąd. pow. m. del. 
S. II . Lwów 28. w rześnia 1879. 1. 11273). —■ 
W asyl S a s s  z Horodnicy m arnotraw cą; kur. 
Iw an Pańków' (sąd. pow. H usia tyn  3. stycznia 
1 8 8 1 .1 .1 3 ) . — Jakób M a r c z e w s k i  z O stro­
wa m arnotraw cą; kur. Kazim ierz Borukało 
(sąd pow. B e lz '3 \ stycznia 1881. 1. 6635). -— 
Wojciech W ę g r z y n i a k  z Kluszkowiec m ar­
notraw cy; kur. Ja n  Jandura. tamże (sąd pow. 
Krościenko 12. listopada 1880. 1. 2777). — 
Uchwałą sądu obw. w Kołomyi z 10. marca
1881. 1. 2258 Józef B a r a n o w s k i  z Ober- 
tyua m arnotrawcą; kur. Jędrzej Ryniński tam że 
(sąd pow. Obertyn 25. marca 1881. 1. 1524) —  
Uchwałą sądu obw. w Kołoinyji z 17. m arca
1881. 1. 2493 Iw an S e m c z u k  z Obertyna 
m arnotraw cą; kur Mikołaj Semczuk tamże 
(sąd pow. Obertyn 25. marca 1881 1. 157 5 ).—  
Uchwałą sądn obw. w Tarnopolu z 2 l. lutego
1881. 1. 2388 Maćko M a c h i j  z Puznanki 
hetm ańskiej m arnotrawcą; kur. Maćko F ranko  
tamże (sąd pow. Grzymałów' 13. marca 1881. 
1. 10006).

Upadłości : W  m. rozb. Leiby Leuzellera, 
H erscha Aby R atha członkami wydziału w ie­
rzycieli : Mojżesz H nndert. Schmil Leiba Steiu- 
bock, Mecbel W ortlnnan i A lter Emsig, za ­
stępcą S rnl M argules (sąd obw. Kołomyja 
24. lutego 1881. 1. 1451). —  W  m. rozb. 
H ersza B aara Z. M. Jakób Schiifinan, zastępcą 
H erscb Kozower (sąd kraj. Lwów 12. marca 
1881.1. 11260), —- Uchwałą sądu obw. w P rz e­
myślu z 2. marca 1881, 1. 2247 zniesiono 
konknrs do m ajątku Bernharda Rach w Sądo­
wej W iszni, o tw arty  uchwalą tegoż sądu 
z 13. listopada 1878. 1. 13789, —  W  m. 
konk. Chaima Salamona N adia; Z. M. Beri 
V erstandig w miejsce D ra  B indera adw., za­
stępcą Wolf Frohlich (sąd obw. Rzeszów 10 
marca 1881. 1. 1525;.

D o dzisiejszego numeru dołączam y ■' 
P r o s p e k t k s ię g a r n  i M . P e r le sa  iv W ie­
d n i u  n a  d z ie ło :  G E L L E l i ,  O ester-  
re icJ iische  Iu s tizg e se tze .
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S t u k a j ą c y  u l g i  w  c i e r p i e n i u
p rzeb ieg a  n ie ra z  g az e ty  i z a p y tu j e  s ieb ie , k tó r e m u  z t a k  
w ie lu  an o nsó w  z a u f a ć ?  To lu b  owe og ło szen ie  im po n u je  
swemi r o z m i a r a m i ;  w y b ie ra  t e d y  ch o r y ,  i na jczęśc ie j — 
źle!  Kto  ta k ic h  n ie m iły ch  za wodów chce sob ie  oszczędzić  
i nie  w yd aw ać  p ie n ięd zy  napróźno , t e m u  r a d z im y  sp ro ­
w adzić  sobie z c. k*. U niw ersy teck ie j  k s i ę g a r n i  w  W i e ­
chu u — k. k. Univcr.Mitat.3 - Muchlianillungr, 
W ie II I - ,  Htcfansp a tz  ii — broszurkę . „"Wyriąg 
b ez p ła tn y ^ ,  z n a n ą  także  pod  ty t u ł e m  „ P r z y j a c i e l  c h o ­
r y c h ^ .  W  b r o s z u r c e  tej omów iono »ą w y czerpu jące  i z o 
zna jo m ością  r zeczy  n a j  p c w n i e j  s z c i d o ś w i a  d c ■/. <>- 
n o  ś r od k i  l e c z n i c z e , tak  że chory  m a  uzas i możność  
d o k ła d n ie  rzecz  zbadać  i co iiajuiipowiodniojszegn d la  
s ieb ie  w ybrać .  B r o s z u r ę  powyższą,  -40  p o l s k i e  w y ­
d a n i e ,  o t r z y m ać  m o żn a  w powyżej wymie n io nej k s ię ­
g arn i  n a  ż ą d an ie  b e z p ł a t n i e  i f r  a u c <>, a z a m a w ia ­
ją cy  n ie  po’iwsi p rzy tem  inny  cli kosz tów j a k  ty lko  2 kr.  
na  k a r t ę  ko re sp on d en cy jn ą .  J.— t

W e w szystkich k s ięgarn iach  we Lwowie i na 
prowincji są  do nabycia

Ustawy hipoteczne
przetłómaczone i praktycznie objaśnione przez

Jó ze fa  W a w e l - Louis.
C e n a  2 z ł . ,  —  z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  p o d  o p a s k ą  

2 z ł .  10 e t 1
2—2

lir . A dam a itlajew skiego

Z AKŁ AD WODOLECZNICZY
we Lwowie (w Kisielce).

U rzą d zc n y w  sposób najodpow iedniejszy, p ołożon y k o rzys tn ie  ta k 
pod względem  św ieżego p o w ie trza , najlepszej w o d y  ja k  i p r z y ­

jem nych przechadzek.

Przyjmuje chorych na m ie s z k a u ie  z zu p e ln cm  z a o p a tr z e n ie m
jakoteż tylko dochodzących dla leczenia się, które się odbywa rano od 
6 do 8 i popołudniu oti 4 do G godziny pod nadzorem lekarza zakładu.
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T y l k o  d o b r e  s z y b k o  s ię  p r z y j m u j e !

ooooooooooooo
C l
oo

N i e  u p ł y n ę ł y  j e s z c z e  3  la ta ,  j a k  p r z y b y ł e m  z N e w - Y o r k u  do L o n ­
d y n u ,  c e l e m  w p r o w a d z e n i a  m e g o  n o w e g o  a r t y k u łu  w W ie l k i e j  B r y t a ­
ni i .  P o  p r z y b y c iu  r o z p o c z ą łe m  m ó j  in t e r e s  w  s p o k o jn y ,  n i e o b l i c z o n y  
n a  e f e k t  s p o s ó b  i m ia ł e m  p o c z ą t k o w o  ty lk o  s u te r y n y  i m a ł y  kantor .
Z tą d  w y s y ł a ł e m  do  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  A n g l i i ,  I r la n d y i  i S z k o c y i  m a łe  
p a c z k i  d o b o r o w e  m e g o  a r ty k u łu ,  c e l e m  d a n ia  s p o s o b n o ś c i  do ro b ien ia  
prób .  Mój e k s t r a k t  p r z y ję ty  b y ł  z w ie lk im  a p la u z e m  przez  p u b l i c z n o ś ć  
i j a k o  d o w ó d  n i e c h  s łu ż y ,  że  w  p ie r w s z y c h  d w u n a s t u  m i e s ią c a c h  o tr z y ­
m a ł e m  z a m ó w i e n i a  n a  200 .OOU b u t e l e k  m e j  s p e c y a ln o ś c i .  W i e l e  z z a ­
m ó w i e ń  p o c h o d z i ł o  o d  o s ó b ,  kcóre  m e g o  a r ty k u łu  u ż y w a ł y  n a j p ie r w  
s a m e ,  a  p r z e k o n a w s z y  s ię  o j e g o  d o b r o c i ,  p o l e c a ł y  d r u g im ,  G d y b y  
tu k  n ie  b y ło ,  n i e b y ł b y m  w s t a n ie  p r o w a d z ić  d a le j  m e g o  in tere su .

K o s z t a  n a  w p r o w a d z e n ie  m e g o  a r ty k u łu  do  k t ó r e g o  z m ia s t ,  b y ­
ł y  w i ę k s z e  a n iż e l i  z y s k  z s p r z e d a n e g o ;  a t o l i  b ę d ą c  p r z e k o n a n y m  o 
w ie lk ie j  w a r to ś c i  i skutfcaoh m e g o  a r ty k u łu ,  s p u s z c z a łe m  s ię  n a  p u -  
b l i c z o ś ć ,  ż e  w z a j e m n ie  g o  s o b i e  p o l e c a ć  b ę d z ie ,  p r z e z e o  w r ó c ą  s ię  
m o j e  w y d a t k i .  N i e  o m y l i ł e m  s ię  t e ż  w  m o j e m  z a u fa n iu ,  j a k  p o w y ż s z e  
w y r a ź n ie  d o w o d z i .  N a b r a w s z y  o t u c h y  do  d a l s z y c h  p o s t ę p ó w  w s k u t e k  
a p la n z u  d a w a n e g o  m e m u  e k s tr a k to w i ,  p r z e n io s ł e m  m ó j  i n t e r e s  w e  
w i ę k s z e ,  -w ygod n ie jsze  l o k a l e  i tu , j a k  p r z e d te m ,  d o p o m o g ł y  m i  d a le j  
z a l e t y  m e g o  a r ty k u łu .  W  d r u g im  ro k u  o t r z y m a łe m  z a m ó w i e n i a  n a  
b l i s k o  C00.00O b u te le k .  M o ja  t e k a  l i s t ó w  s t a w a ł a  s i ę  c o d z ie n n ie  c i ę ż ­
s z ą  od  s e t e k ,  m o g ę  p o w ie d z ie ć ,  t y s i ę c y  adre3Ów u z n a n ia  i p ism  d z ię k ­
c z y n n y c h  o m o i m  „ S h a k e r  - e k s t r a k c ie "  ( S e i g e l ’a l e c z ą c z y  syrop).  
W z m a c n i a j ą c y m  i l e c z ą c y m  ś r o d k ie m  n a  b o le ś c i  w ą tr o b y ,  n i e s t r a w n o ś ć  
i b o le  ż o łą d k a ,  b y ł  a r ty k u ł ,  k t ó r y  w p r o w a d z i ł e m  w W i e l k i e j  B r y t a n i i  
i k t ó r y  ta m  p r z y ję ty m  b y ł  z t a k ie m  z a u f a n ie m  i z ta k  o g ó ln y m  p o k l a s ­
k ie m .  P r z e z  g r u n t o w n e  s t u d y a  i b a d a n ia  p r z e k o n a ł e m  s ię ,  ż e  n a j w i ę k ­
s z a  c z ę ś ć  c ie rp ie ń ,  n a  k t ó r e  lu d z ie  w  n a s z y m  c z a s i e  z a p a d a j ą ,  p o ­
w s t a j e  z n i e r e g u l a r n e g o  fu n k e y o n o w a n ia  ż o ł ą d k a  lub w ą t r o b y /  Z n a ­
la z ł s z y ,  z a j m u j ą c  s ię  t e m i  c h o r o b a m i  ś ro d ek ,  o k t ó r e g o  w ie lk i e j  w a r -  
t e ś c i  p r z e k o n a ł e m  s ię  p rzez  w ła s n e  d o ś w ia d c z e n ie  w A m e r y c e 1 p o s t a n o w i ­
ł e m  u d a ć  s i ę  do  E u r o p y ,  s p r ó b o w a ć  ta m  t a k ż e  w p r o w a d z i ć  m ó j S h a k e r -  
e k s tr a k t .  M u s zę  tu j e d n a k  z a u w a ż y ć ,  że  n ie  p r z y b y łe m  do E u r o p y  j a k o  
„ a w a n t u r n ik 1'; b y łe m  b o w ie m  w ł a ś c i c i e l e m  w ie lk i e g o  in t e r e s u  w  A m o ry c e

W ł a ś c i c i e l  A . i  W h ite
S k ł a d y  w e  L w o w i e  a p t e k a r z y  P i o t r a  l E i k o -  | 

l a s c h a ,  Ż y g m n n t a  J E t n c k e r a  i  K r z y ż a u o w ś k i e g o  
p r o w i n e y i  m a j ą  a p t e k a r z e :  A g  ra m :  a p t e k a  M. L. F in su h a .  | 

A u s te r l i t z :  A .  P r zy k r y ł ,  B a d e n :  O. S c h w a r z .  B e r n o : F  Eder.  B o że n :  |
H .  S p re tter .  B r i ix :  F e r d .  F l e c k .  D r o g u i s t  B r o d y :  E .  L i s z k a .  C il l i :  J .  
K u p fe rs c l im id t .  D e u łsch b ro d :  W  K a b e la e .  E ssey  : J .  G o b e c k i .  L c c e l:
E d .  B o le m a n u .  K a r ls b a d :  a p t e k a  G. F i n d e i s a .  D .H B ld e a r :  J ó z e f  
y . P a p .  G m d e c :  F r .  X .  G s c h i - h a y .  G r. B e e s k er e k :  L  Man
czer .  G y o n g y ó s:  F  M ers i tz  G m u n d e n :  A .  R a y m a n n .  G riin b u r g  
w y ż .  A us .:  J ó z e f  M uller .  . ap .  I g la u :  Y .  L id erk a ,  I n n s b r u c k :  F .
W i n k l e r .  K a ń c z u g a  w  G a l i c y i  : R .  H e g e r .  K a r ls ta d ł :  a p t e k
G. F i n d e i s a .  K la g e n f  t t r ł : P .  B ir n b a c h o r .  I i la u z e n b u r g : J .  B irs
K r a k ó w :  J ó z e f  T r a u c z y ń s k i .  K r e m s :  S. E .  K le e w e in  K u tte n b e r g :  Pr,
S la v ik .  L u b ia n a :  J u l .  v. T r a k o c z y .  L e itu ic r i tz :  (w  C z e e h a c h l  K .  L a -  
brer,  K r o n e n a p o t h e k e ;  L i e s i n g : A .  H u s s .  L i n z :  A .  H o fs t a t t c r a  s p a d ­
k o b ie r c y  i A .  R u p p er t .  M e r a n :  A .  P a n .  M iló w k a  w  G a l i c y i :  M. Qui-

m ia ł e m  w i ę c e j  n iż  w y s t a r c z a j ą c e  ś r o d k i  n a  m o j e  p o t rz e b y .  M ój in t e r e s  
w  tr z ec im  ro k u  j e s z c z e  s ię  b a r d z ie j  r o z s z e r z y ł  i s a m a  s p r z e d a ż  w  A n g l i i  
w y n o s i ła  do 1)1)0 .0 0 0  b u te le k ,  cc  z s p r z e d a n ą  i l o ś c e i ą  p i e r w s z e g o  i d r u g ie g o  
rok u  d a j e  o g ó l n ą  s u m ę  1 ,700 .0000  b u t e l e k  —  w  k r ó tk im  p r z e c ią g u  c z a s u  
3  la t  i to  n i e z n a n e g o  p r z e d te m  j e s z c z e  z u p e łn i e  ś rod k a .  B e z  j e g o " z a le t  n i e  
ł o b y  to  m o ż e b u e m .  W W i e lk ie j  B r y t a n i i  „ S h a k e r - e k s t r a k t “ b y ł  w z a ­
j e m n i e  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  b ardzo  p o le c a n y m  j a k o  ś r o d e k  n a  c i ę ż ­
k ie  t r a w ie n ie ,  b o le  w ą tr o b y  i ż o ł ą d k a ,  d la t e g o  s ą d z ę ,  ż e  g o t o w o ś ć  
z j a k ą  p r z y ję to  „ S h a k e r - e k s t r a k t " , oraz  o g r o m n y  n a  n i e g o  p o p y t  s ą  
n a j i j p r z e m i  d o w o d a m i ,  że  „ S h i i t . e r -e k s tr a k f*  j e s t  z n a k o m i t y m  ś r o d -  
kie . il  n a  p o m i e n i o n e  c i e r p i e n i a .  Z a c h ę c o n y  p r z ez  j a k  n a j z n a k o m i t s z e  
ś w i a d e c t w a ,  ja k ie  o t r z y m a łe m ,  z a c z ą łe m  in t e r e s  m ó j  r o z p r z e s t r z e n ia ć  
w4 r ó ż n y c h  k r a ja c h ,  o ozem  b l iż s z e  s z c z e g ó ł y  p o d a m  n iże j .

N ie s t r a w n o ś ć ,  n a  k tó re  „ S h a k e r - e k s t r a k t "  j e s t  n a j le p r z y m  ś r o d ­
k ie m  l e c zn ic z y m ,  n a p a d a  n a s  z u p e łn i e  n i e s p o d z i a n i e ,  j a k  z ło d z ie j  w  n o c y .

P a c y e n c i  u c z u w a j ą  b o l e ś c i  w p ie r s i  i  b o k u ,  c z a s a m i  w  k r zy ża ch ;  
c z u j ą  s i ę  p o n u . y m i  i ś p ią c y m i ,  . n s ta c l .  czu ć  s i ę  d a j e  n i e m i ł y  sm a k ,  
l ę i a n o w i c i e  rano ro d za j  g ę s t e j  f l e g m y  o s a d z a  s i ę  n a  z ę b a c h  i o d d e c h  
r o b i  s i ę  d r u g im  w st rę tn y m .  A p e t y t  j e s t  s ł a b y m  i  ż o ł ą d e k  m a  u c z u c ie  
c i ę ż a r u  w i e l k i e g o ,  z a  d n ia  zaś  p r a g n ie n i e  n ieraz ,  k t o r e g o  ż a d e n  p o ­
karm  n ie  m o ż e  z a s p o k o ić .  U c z y  s ą  z a s p a łe ;  r ę c e  i n o g i  z i ę b n ą  i s t a j ą  
s ię  l e p k iem i ,  j e s t  to  i s t o t n ie  r od z a j  z i m n e g o  p o tu .  P a c y e n t  c z u j e  s i ę  
c ią g le  z m ę c z o n y m ,  a  s e n  n ie  d a j e  m u  a l g i ;  p o  n i e j a k im ś  c z a s ie  s t a j e  
s i ę  n e r w o ir j m ,  d r a ż l iw y m  i p o n u r y m ,  a  u m y s ł  j e g o  p e ł n y m  j e s t  s m u ­
tn y c h  p r z ec zu ć .  G ł o w a  u c z u w a  z a w ró t ,  rod za j  z a m ę tu ,  g d y  s i ę  n a g le  
p o d n ie s ie ;  k i s z k i  s ta ją  s i ę  t w a r d e m i ,  a  s k ó r a  n ie r a z  s u c h ą  i g o r ą c ą .  
K r e w  s ta je  s i ę  g ę s t ą  i z a s t a łą ,  b ia ł k o  o k a  s t a j e  s ię  ż ó ł t e m .  C z ę s te  
n a s t a j ą  w o m i t y ,  p o ł ą c z o n e  n ie r a z  z k w a ś n y m  s m a k ie m  w  u s ta c h ,  n 
i n n y c h  z n ó w  ze  s ł o d k a w y m  s m a k ie m .  S y m p t o m y  te  c z ę s to  s ą  p o ł ą ­
c z o n e  z b i c i e m  s e r c a  t a k  iż p a c y e n t  m y ś l i ,  ż e  c ie r p i  n a  s e r c e .  T w a rz  
b le d n ie ,  p r z e d  o czy  z a c h o d z i  m g ł a  i w i e l k i e  n a s t ę p u j e  o s ła b ie n ie .  P o  
nie jak im i!  c z a s i e  d u s i  k a s z e l  n a j p ie r w  s u c h y  a  po k i l k u  m i e s i ą c a c h  
p o ł ą c z o n y  z f l e g m ą  z i e lo n k o  w a tą .  W s z y s t k i e  t e  s y m p t o m y  n ie  p o k a ­
zu ją  s i ę  k o n i e c z n i e  o j e d n y m  i t y m  s a m y m  c za s ie ,  l e c z  k o l e j n o ,  j e d e n  
p o  d ru g im ,  a  z w y k le  n a ra z  k i lk a .
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